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Rosor ZY na. | 
I is Mi 


pracy ci, co się od niej uchylają; kiedy 
omy. zostanie kres kombinacjom róż- 
h „ptaków niebieskich”, pasożytują- 


e troską o interes Polski, głębokim zro 
Mieniem konieczności gospodarczych i 
oCzuciem eprawiedliwości społecznej, zo- 
ło przez najwyższe czynniki państwo- 
~e spełnione. Od wozoraj każdy obywa- 
el Polski na całym Jej terytorium — mu- | 

* przyłożyć dłoń do odbudowy ojczyzny. 


l wytężali swe mózgi i mięśnie, by kraj. 
i zagospodarowywać, a ci, co „nić 
i nie orzą* na tym wysiłku żerowali, 
ając-macy ludowe z. wytwcrzonych 
ez nie dóbr. Mei 


każdego człowieka na przeszkodzie. 
wa o powezcechnym obowiązku pracy | 


Ki ogów życia określa. Dla tych zaś, co 
“S zastosują się do rozporządzeń państwo: | 
wprowadza sankcje karne. 
By zarządzenia władz państwowych by-| 
ależycie i w całej rozciągłości wyko- | 
ie, same “sankcje — rzecz prosta — nie 
Fstarczą, Akcji Ministerstwa Pracy i 
leki Społecznej musi przyjść z popar: 
całe społeczeństwo, wszyscy - ludzie, 
ıı los Państwa i potrzeby gospodar- 
"a narodowego leżą na sercu. 
"v czacie wojny w Londynie kobiety i 
Czyżni 'wygwizdywali na ulicy, czy w 
lach każdego miodego człowieka, któ 
o, chylał się od służby wojskowej i nie 
(Sł munduru. Czy inaczej jak dezerte- 
<v można traktować tych, co uciekają z 
tu tej wielkiej wojny, jaką młoda de- 
lacja polska, toczy, w interesie naro. | 
Z nędzą i niesprawiedliwością społecz- 
Czyż można znaleźć choć jedno ełowoj 
awiedliwienia dla niegodziwców, Xtó- 
PR Uprawiają bojkot wobec własnej Ojczy 
ad węszą tylko, gdzie możnaby coś 
A, śzabrować i z dorobku innych ukraść, 
Można pozostawić bezkarnie machi- 
"cje zgrai spekulantów i paskarzy, śmie- 
4 się w kułak z niedostatku mas i 
ne ących najcięższe przeszkody Odrodzo- 
$ e Olsce na drodze jej rozwoju. . /. 
„całe społeczeństwo musi dopilnować, 
Obowiązek pracy został urzeczywistnio 
całej rozciągłości. Im prędzej wszyst 
ęce polskie złączą się we wspólnym 
ku dla kraju, tym szybciej poprawi 


Cza pieniądza, podniosą się realnie 
Tobotnicze i pracownicze. „| 

e często śłyszymy jeszcze. głosy: 
: 6ię praca nie opłaca, wolę pójeź: 
1 pohandlować", lepiej zarobię, niż w 
Tyce, czy biurze. Trzeba tym ludziom 
aczyć, jeżeli sami tego jeszcze nie 
eją, że, pominąwszy całą haniebną 
, SCZność ich postępowania, jeżeli na- 
Nie dopuszczają się przestępstwa wo- 
leksu karnego — szkodzą nie tylko 


Prawdą jest, że dzisiejsze prace To- 


AJ $ y 


Lódź, sobota 13 października 1945 m. 


: Rada Nac 
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Ogłoszona wczoraj wiad3mość © za-| jeszcze należycie potrzeb (dzieje się tak 
erdzeniu przez Prezydium KRN dekretu samo zresztą, albo o wiele gorzej, 
wszystkich państwach, dotkniętych 
ną), to winę za ten stan rzeczy ponoszą 
przęde wezystkim ci, co od pracy dla Pań 
stwa uchylają sie, albo ją hamują. Jeżeli 
bowiem rząd nie podnosi w większym |re otrzymują osóby, zatrudnione już na 
stopniu płac, choć w niektórych działach | tych samych stanowiskach i w tych € 

pracy podwyżka wynagrodzeń przekracza | gałęziach pracy. Każda kobieta i 

towarów | mężczyzna otrzymuje z rąk demokra 
Zedstawicieli Rządu nie padło by*pyta-|podskoczyłaby jeszcze silniej i szybciej,| nego państwa dobrodziejstwo, o które wal 
całkowicie | czyły całe pokolemia i o które gdrioińartdj 
wykorzenić epekulację. Ustawa o obowiąz | jeszcze ciągle walka się toczy: aR O 

ku pracy ucięcie łba tej hydrze spekulacji! pełnego rozwoju sił twórczych weding za- 
znakomicie: przyśpieszy, obejmując 
TA na robotniczym i pracowniczym tru | społeczeństwo kontrol 

le. — Żądanie mas ludowych, podykto- | niania. 
i Zapewnia ona. jednocześnie prawo doidla całego narodu, który dzielićńeię bę: 


50°; 


Dyktatura w Argentynie załamuje się 
zł » 
łoby niezwykle niemoralne, gdyby je- | 


dali się do dymisji wezysty inistrówie 
» Az sej, z dawnego gabinetu generała Farrela, no- 
o życie bez pracy, jest zawsze kradzie-|wy minister marynarki oznajmił, że daw- 
Sarat pracy innych, wyjąwszy te wyjny wice-premier i minister wojny, pułkow 
jm kiedy stan zdrowia lub wiek etoję|nik Peron, który uprzednio podał się do| . i 
; y najbardziej naturalnemu obowiązko:| dymisji — został zaaresztowany. :Dymi- sił zbrojnych na stolicę. 


Atki te przewiduje i ściśle według wy: ję: 


Lenino — to symbol p 
scemontowanego wspólnie przelaną krwią. 


Dziś ojczyzna nasza wyzwolona z niewoli krwią najlepszych synów 
dźwiga się z ruin do nowego lepszego życia. Dziś liczne rzesze Polaków, 
rozproszona po całym świecie, wracają do kraju. Dziś w pelni triumfu na- 
ród polski, współzwycięzca śmiertelnego wroga — Niomdee. I dziś na tym 
tle jasio występuje słuszność drogi, a którą wkroczyli Koćeiuszkowcy, > 
szturmując okopy niomieckie pod Lenino j 
rzyła żołnierzowi polskiemu najkrótszą drogę de umęczenego kraju. Żoł- 
nierz pofski ze wschodu przyniósł wraz z żołnierzem Armii Czerwonej 

` wolność braciom, jęczącym w miewoli, otworzył drogę de Polski tym ko- - 

4. legom, którzy walczyli u boku sojuszników zachodnich. Wyresła z Ddy- 
(wizji 1 Armia Polska w ZSRR stala się wraz z boha Armią Ludową 
trzonem edredzonego Wojska Polskiego, które wyrąbałe Polsce nowe ko- 
rzystne i sprawiedliwe granice nad Odrą, Niesą i Bałtyłsiem, które zatknęło 
sztandar polski na gruzach stolicy Niemiec — Berlina. 

„ Dziś okryte chwałą edrodzone Wojsko Polskie, stojąc twardo na 

staży wywalczonych granic państwa i praw narodu, z dumą wspomina 

| chrzest. bojowy swej najstarszej formacji, a pamięć bohaterów, którzy pod 

„ Lenino oddali swe życi 

będzie wiecznie. 

> (Z rozkazu Nacze 

chała Żymierskiego). ; 


aa Położenie gospodarcze, wzrośnie -siła ||. 


©Obywatelom, ale i samym sobie. Bojj * 


4 pracownicze nie  zaspakajająl!. 2 


GAE DE NAIA HAEE MIRA AL f VD DEKA" 


we 
woj- 


i nie mniejeze-wynagrodzenfa, od ty h, któ 


całe] miłowania i możność paanga i 
a 


ą urządów  zatrud | awanau, społecznego w. ejużbie nie 
| 


zgrai wyzyskiwaczy, trustów i karteli, ale 


BUENOS AIRES (Reuter). W piątek po-|sja gabinetu w pełnym składzie nastąpiła 


na skutek ultimatum, postawionego przez 
armię i marynarkę, zgodnie z którym wła- 
dza rządu miała być przekazana Sądowi 
'Najwyższemu, lub też nastąpiłby marsz 


TO SYMBOL 


., Pierwszym wspęniałym wzorem triumfu słusznej linii politycznej, linii 
obozu demokracji polskiej, była bitwa pod Lenino. Cały świat przekonał 
się raz jeszcze, że Polska nie zginęła, że żyje, wałozy i zwycięża. W bra- 
wurowym szturmie złamali Kościuszkowcy potrójne linie umocnień . nie- 
mieckich, zniszczyli gniazda oporu, .wzięli jeńców i bogatą zdobycz wo- 
jenną i zapoczątkowali wspaniały szlak krwi i chwały żołnierza polskie- 
go, szlak który doprowadził do wyzwolenia Warszawy, do wyrąbania gra- 
(mie naszych na Odrze, Niesie i Bałtyku, do Berlina i nad Lab ftwa 
pod Lenino wzzowiła szczytne tradycje Grunwaldu, tradycje wspólnej wal- 
ki Słowian przeciw barbarzyńcom miemisckim i wspólnie przełaną krew 
Kościuszkoweów i czerwencarmistów scomeutowała ma wieki sojusz i bra- 
terstwo broni narodu polskiego i narodów radnieckich. / | 3 
‘Lenino — to symbol niezłomności ducha polekiogo: i Red 
Lenino — to symbol jedności Polaków, miłujących swój kraj i naród. = 
Lenino — to symbol zwycięstwa nad niemieckim najeźdźcą. 
ol polsko-radzieckiej przyjaźni i braterstwa. broni, 


Krew przelana pod Lenino otwo- 


zm 


e w walce o wolność i niepodłegłość ojczyzny, czcić 
y R 7 y + f , 


> 


lnego Dowódcy Wojska Polskiego marszałka Mi- 
BOŻĄ j ; t 
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cji i Handlu dr. Jerzego Wa Zoe: WSE: 
{z dyr. dep. Min. Żeglugi i Handlu Zagran 


(St. Zjednoczonych A. P. Keath i pierwszy RE: 


współpracy międzynarodowej. YE 


"A 


NIECH 
SOCJALIZMI 


OER zi 
: REDAKCJA: LODZ 
PIOTRROWSKA 68. 
ADMINISTRACJA : 
PIOTRKOWSRA 70 
Telefony: RedakeH . . iy 


Admipistnacii , 98. 
NE TETERA 


Konto w „Społem”, 
Qddzioł w todzi, Nr. 12 


TAg yaa 


ee, dobrodziejstwa tego będzie styzęg, Qba 
jąc o to, by w miarę poprawy 


| godpadat , podnosiła «ję stopą -żych A 
-| wa eżłowi pracy i by był qp' otoczon je” 


wszechstrónną, i na j c MA ! | 
ką. Ale jednocześnie tępić musi pii a 
gamie wszycfisieh tych, którzy, w kę 
ciągu uprawiać będą sabotaż wobęc wła- 
snej Ojczyzny, usiłując ominąć histowycz- 
ną ustawę, która sig mocną As „fi 
od- gprawiedl i zdro ust; '8p9- 
ab Sea „c RAFAŁ PRAGA 


Siedmiuset oficerów armii lądowej or i 
marynarki, którzy zgromadzili. sig w Įw- 
bie wojskowym, wybrało z pośród R Š 
delegację, złożoną z siedmiu osób, któ 
mają udać się do ministra wojny Avallo- 
sa, i domagać ię cafsowitej dymisji zzą- ` 
du, oraz rozpisania wyborów w terminie 
nie dłuższym, niż 90 dni. 


EPEE -C--— U 


Wice-nrescier Mikołajczyk 
w drodze do Kanady 
WARSZAWA (PAP Polpress). W dn. 11 
b.m. popoł. odleciał do Kanady na konfe- | 
rencję w Quebec wicepremier i mipisjer  ' 
Roln. i Ref. Roln., Stanisław Mikołajczyk, 
w towarzystwie wiceministra Roln. i Ref. 
Roln. Michała Szyszko, oraz mdców eko- 
nomieznych z Min. Roln. i Ref. Roln. dr. A 
Stefana Królikowskiego z Min. Apzowiza 


mia. wyborów na dzień.7 i ięjowe 1946r. 
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y 
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Zygmunta Lityńskiego. . 


Odjeśdńgjących żegnał w imiapis min- Be 
stra Spr. = P. 9, REN piat rg PK 
a. ar 


Adam Gubrynowiez oraz r 


jej sekretarz Elbrick. 
Wicepremier Mikołajczyk na czele dal 
gacji polskiej weźmie w Kanadzie udzia 
w pierwszym zebraniu Organizacji Mazo-. 
rów Zjednoczonych dła spraw wyżywienie 


i rolnictwa, organizacji o charat te 58 4 
nu gospodarczego, DOWA dla A 
przez konferencję w San Francisco. Onga- 


nizacją ta ma na celu ustalenie zasad U 


Amb. Strzeszewski u gen. de Gaulle 


| PARYŻ (PAP Polprece). Przewodniczący 
Tymczasowego Rządu Republiki Franeu- 
skiej gen. Do Gaulle przyjął na audięgi 
e wyc Ambasadora Rze c 


Połakiej dra Stanisława Skrzese 
który wręczył mu swe listy uwierz 
jące. Przy złożeniu listów uwierzytelniają 
cych towarzyszyli Ambasadorowi, radca 
amb. dr. Witold Ptaszyński, pierwszy ág- 
kretarz amb. Alekśander Bekier, radca Ta 
deusz Dalbor, oraz attache prasowy red. 
Mirosław Żuławski, Ze strony francuskiej 
byli obecni w zastępstwie min. Spraw Za- 
granicznych Bidault, min. Stanu Jeanne | 
ney, szef Gabinetu dr. Palewski, major 
de Boisieu z kancelarii Wojskowej i szef t 


. grup pracowników, starają się sztucznie roz- |przez wzzóst wydajności pracy | „OKRE czego cz Ano gd wiek 
r słowych na rynek 


' posążenie w skali do 50'/v. 


„siedzeniu Rady Ministrów w dn. fl paździerpi- |nąca spekiacja i chaos gospodarczy. nie Komuni ich, 


Zawodowych Anglii, Stanów Zjednocze- 


Bułgarii Indii, Meksyku, Kanadw*i Pale-| nią na : z ra i ź gy "j wartości, |. 7 s 
i Y mas i mie dajemy“, -Zochowująe więc wdwięcuność i stada- Ne: 3 : 
sEYny. W zakresie spraw gospodarczych PSL jąc hołd Czerwonej Arenii za cdlutcówikć Przedstawiciele nasi pracujący "A. 
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ILudzie i zdarzenia 


Hotel grand 


Władze Bezpieczeństwa już raz zwró 
ły uwagę na wielki gmach, stojący w Ge 
trum Łodzi, noszący; nazwę „Grand Hotet. 
|Przy rewizji tam dokonanej odkryto I% 
iskinię gry, skonfiskowano wielkie 
nie | pieniędzy, wałuty | kosztowności, a tak 
|zaproszono do ar szereg osób, kt 


zi gps z posiadany 


SA Rada Ministrów o sytuacji gospodarczej kraja 


WARSZAWA, 12.10 (PAP Polpressj: Na po- |bezrobocię, rozruchy i strajki głodowe, kwit- szerzenie handlu zagranicznego ł usprawnte- 


ka br, przyjęte zostało oświadczenie Rządu Je- Nie tędy droga do poprawy bytu mas pra- `; i 
dności Narodawaj, pregyzujące stanowisko rzą. |culącyGh.. | ` przemy sřoy 
du qdnośnie obećnęj, ciężkiej sytuacji materiał. | 4, -Rzad zmierza do powolnej, wprawdzie | wygórow 
mej klasy pracującej: ale. sk naprawy ludności przęz|w stosunkach nf ce 
Koła reakcyjne, działające wśród pewnych | Wzrost prodzskcji przemysłowej i mentem, droga ASDra" apa 


, DIZ 
dmuchiwać niezadówolenie, jakie panuje na tle |nie kosztów własnych towarów, przez róz-lłów przemy. 
zagadnienia wysokości płac, 

DETTT w związky z tym: 

AM Rząd R. P. robi wszysiiżo, cą jest w jego 
mocy, aby mime ruin i zniszczeń wojennych, 


padi rsalnę raròbli ludnoścj prgeu 
d Y drei waj marea do pazdsieszjjka 4 
osią zaaczńą aNg j . 
By ME z wela Awa BIŻ 
w NEK = w pryyddlómać kordżowych, 
w ym ci uderzają bolęświe w stopę ży- 
ciową wszysitłieh warstw — jednak niedobory 
te mają tendencję malejącą i z ólbrzymiim wy- 
kig nę się driałałnie aparatu roz- 
z 'ęgo, Ści; e świadczeń rzęczowych, za- 
= dipy wsi i miasta w artykuly Przemy- 


we 
Rząd podwyższył placo kwalifikowanych ro- 
botników przemysłu w granicach nowej 24-5top- 
niowej siatki płac. Podwyższono płacę uczniów 
f zrównano płace kobiet z płacami mężczyzn, 
pracujących na tym samym stanowisku. Roz. 
szerzono uprawnienia robotników, ika jące |, 
z ustdwy o urlopach i przystąpiono do organi- 
mczasów rebotniezych i pracowniczych. 
o podatek dochodowy od Upysażeń. 

np przesięłnie płace robot ów 
GZ. BRZ TPL 


kas acedazeców ge 
; paai S = a i Pundusza 
aey: W ael j. ei rdówy i 
miny an który znacznie pr, Areń 4 
wości zawobłkówe robotników i pracowników 
w przemyšcie, ustanawiając ścisłą zależność 
między podwyżką zarobków, a przekpoczenięm 
norm wydajności pracy i zmniejszeniem kosz- 
ge hA produkcji, ; 

orac pod uwagę ciężkie położenie úr ~ 
ków państwowych, uchwałą z dnł 5 pów wode 
ka 1945 r. Rada Ministrów podwyższyła ici u- 


Leon Krzyeki do Polaków w krqju: f 
„Czajemy się wuszymi diuinikami“ 


PARYŻ PAŁ Coreen: Przewedaiczący | Radzicekim, istóry mek” rej się 
Amśórykuńeko-Pelskiej ady Robotniczej | do rozgronaiszia kitórow: d Ris 
ob. Krzycki wygłosił w radio paryskim] Polska demolmatyczna, BWtórej wyrazi- 
powasówykka do Polaków w kraju, w któ- | etelom jest Rząd Jedności Narodowej, zy | 
rym m. in, powiedział: |skała zaufanie światą pracy Polonii dme- 
My, w Ameryce, uniknęliśmy okrutnych | rykańskiej, x ałągze związko 
prześladowań i zmiszczenia. Czujemy się| glądarny ku Wóam,, któr 
waszymi dłużnikami za ofiary jakie ponie-|wą demokrację ze szczęrą sympatią, gdyż | „Grandzie”, a którzy tam miesz! 
śŃście dla wepólnej eprawy. *"# ` -|w waszym pochodzie do lepszego, wyż- którzy pracują, raz po raz nękani 
Cieszymy się, że Polska wybrała jedy-|szego porządku społecznego, znaczycie | wymówieniami. i 5 
ną właściwą drogę, drogę przyjaźni i współ|dla nas drogę ku lepszemu życiu. Oczywiście nie wszyscy. W wy 
pracy z jej potężnym sąsiadem Związkiem 4 j | nych lokalach Łodzi z imienia i z nazw 
|jznane są osoby, które, nie siejąc I ™ 
lorząc, rozporządzają > wielkimi S 
ipieniędzy i bez żadnych przeszkód z 
ją wykwintne apartamenty w tym hote 
|Jeniec, powracający z niewoli, kiika 
i mugi zabiegać, by móe uzyskać RE 
tym preybytku. Osoby, przy, 
| i zagranicy, ażeby pracować w 
Sz RZ 4 p: | jzane z kogrią, rąz po paz, 
l SzimolGiy ZE Zwiazku Radzieckicg |wy śwłęńia. Tylko szabrowanicy, . 
nadeszły dia Polski | |kle ptaki, ludzie najbardziej wążpi 


WARSZAWA (PAP Polpress), W dn. 11|czych między Polską a jej wielkim wschod- roa a an mają tu zaci 
bm, na lotnisku w Warszawie na Okęciu |nim sojusznikiem. kę e Pe BAPA iat dia 
wylądowały irzy jeloty,  dostąrczone | Obecnie komisja techniczna przeci sżystko to oczywiście byłoby gdyb 
jąko piefwsza partia tolrupionych 20 stał. |dostarczope maszyny. Polskię Linie Lotei- jrzeczą mniej lu więcej obojętną, g 

inie fakt, iż „Grand Hotel" nie jest tere 


ków powietrznych w ZSRR, przezanczo-|qze „LOT“, bada a A urachomió w nie- | , 
ałą kom |prywatnej inicjatywy tak obecnie m r 
ale przedsiębiorstwem administrowany 3 


.|nych dla celów komunikacyjnych.  Wspa-|długim czasie mnżikację powietsz- 

f uiąło sobrzyste „Douglas'y” . wykomane A wewnętrzną ofaz z dotychczasowych j 
lejązzy, pocztoweów i pracowników samarządo. |Guikowicio w walsztułach Zw. Radzioskie- lotów kuriorskich_ pszejść na "stałe połą- |; kjer owanym przez miasto, W tym WY” 
wyęj. . wilaya zmakłom prryjaśmi i va-Jesonia Waswawy ze Sfacjami zagwawiczny” | adku wymagać musimy, b przedstęb 
„Jak bardzo nie wystarczająca może się_wy- ediych się stosusków gespedar- mi, RAT paes ymaga Y, by i 


da E Apndzo plo wgłazczająca może aia wy- istwo to kierowało się istotnie wzglę8% 
— oznąeza oną jednak niewątpliwie poprawę 


|wydęcznie dla osób odbywających pe 
Fto służbowe lub też przybywających 
taj, ażeby pracować, a nie posiadujący” 
jeszcze miestkumia. Jest to jednak ty” 
|teorfa. Z reguly bowiem wiadomo, 8 M 
ma nie org 0 2] jak dostać pokój W. 

e, 


Organ bojowy polskiego świata pracy ' 


Przygotowane są podobne uchwały dla ko- 


|społecznymi, udzielając gościny osob 
naprawdę na to zasługującym, a nie 3 
rowelo się pobocznymi względami. wig 
dami, o charakterze który 
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„Już w 
Nia 1939 r., samoloty niemieckie doke 
i ego nalotu na Gdynię. Była ona 
W dniach następnych celem niemiecińich 
omb lotniczych. Nie stała się natomiast 
Snem walk armii lądowych, pomimo, że 
ańskie Saa Świe S6, jako tet 
Jąte po wództwem gener. Eber- 
Tda oddziały Wehrmachtu, które w dniu 
> WIześwia wkroczyły do przyłączonogo 
13 dwóch dni do Rzeowy Gdańska, chętnie 
| te kwitmące miasto i jego port mumie- 
w stos gruzów. O fe by ds tego do- 
osiągmięte by w czasie wojny drogą 
ustal bojowych, to czego nie udało cię 
Aj w czasach pokojowych dregą 
lałań dyplomatycznych: zagładę Gdyni. 


HISTORIA PORTU 
W dniu 10 lutego 1920 r., Polska po raz 
€ci na przestrzeni dziejów — objęła w 
zadanie Pomorze wraz z jego wybrze- 
morskim. Wkrótce po tym powstała 
jatywa budowy na tym wybrzeżu por- 
„1 Miał to być tedy na własnym wybrze- 
“l — własny port. W dwa lata później. 
Yż uchwałą z dnia 23 września 1922 r., 
m Ustawodawczy zaaprobował ostate- 
ie wepomniang inicjatywę. Poświęcenie 
Ttu gdyńskiego odbyło się w dniu 29 
‘Wietnia. 1828 r. SB 
Czy motywem budowy portu gdyńskie- 
była okoliczność, iż Polska po uzyska- 
PAN na podstawie traktątu wersalskiego, 
"Ostępu do morza nie miała na swój uży- 
żadnego portu? Nie. Polska bowiem 
Gla się posługiwać portem, gdańskim. 
ło nie tylko mogła, lecz nawet musiała. 
(Owiążek ten orzeka wyraźnie m. in. 
akt Vi decyzji Wysokiego Komisarza 
ji Narodów z 15 sierpnia 1921 r., -wyda- 
Jw kwestii kolei: „Rząd Polski zobowią- 
i p. robić w pełnej mierze użytek z por- 
"l gdańskiego, chociażby zostały przez 
śkę uiworzone na wybrzeżu bałtyckim 
porty". 

©ż więc skłoniło Polskę do pochłania- 
ej duże wydatki budowy nowego por- 
gdyńskiego, skoro miała do dyspozycji 
gdański, położony blisko granicy pol- 
1 to na terytorium, które ongiś nale- 
© do Polski i na którym po wojnie świa 
ej przysługiwało jej szereg uprawnień, 
Ize rozbudowany i urządzony oraz po- 
dający chlubną tradycję handlową, na 
tó a składał się pokaźny udział portu 
iekiege w handlu zamozrskim dawnej 
Eczypospolitej£ Przede wszystkim wzgle- 
na cbrenność państwa. Kiedy bowiem 
dcząs wojny w 1920 r. Polska, nie mają- 
jeszcze wówczas własnych fabryk bro- 
amunicji, musiała materiał wojenny 
Owadzać z zagranicy, gdańezczanie od- 
ili wyładunku amunicji, która drogą 
"reką nadeczła dla Polski do portu gdań- 
ł tego Dopiero interwencja wojska an- 

ie ego przełamała stawiany. opór. 
„Stato się tedy wówczas jasnym, iż Pol- 
A musi bezwzględnie rozporządzać por- 
|. któryby jej zapewniał pełną, niezależ- 
OŚĆ, Poza względansi wejekowymi, budo- 


"Zalędy gospodarcze. W miare bowiem 

tostu wywozu z Polski wytworów wła- 
AYch j pozostającego z tym w związku 

Ywozu do Polski wytworów obcych, 
gdański coraz mniej mógł sprostać 
adanior. Prawa Poleski bowiem by- 
mimo wszystko, ograniczone, jej obro- 
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mi odneśnie 
podaję do wiadomości w imię praw- 


| a T, 
E br. posłów Strenni- 


Dere pee zr Rady Naczelnej 


niu więkerości posłów, członków Kiubu Po- 
| Ludewyeh zmieniła nazwę ktubu i powo- 
„Nowy zarząd. Konwent Somierów faliu te- 

uznał i sprawę odreczył de osasu otrzy- 
dosiatecznych dowodów wyjaświającyci!. 
ska że dopóki Comtralwa Komis: 


sunku grupy Buńozyka de grupy Bara- 
lego, ogłaszanie bemunikatów w prasie 
radio o zawieszeniu i edwoływaniu lu- 
ch przez peszczególne jednostki za 


odnych jest zwykłym nadużyciem i pró- 


vadzenia zamętu do życia polityczne- 
Polsce, r r 


Inż. Br. Drzewiecki 


poważniejszych portów. bałtyckich. 
nia nie miała bowiem być konkurentemt 


è własnago portu umasadniały również ij 


a w: Drzewioekiego otrzymaliśmy na- 
' mi oświadczeniami i ko- 
podły, P Stronnictwa 
w Warszawie zebranie i, kerzy- 


R mieobocwości miezawiaderaicnej o ze: 


yjaa i Konwent Somierów mie usta- 


Prezes Klubu Posłów Ludowych 


pierwszym dniu wojny, 1 wrześ- ty handlowe kontrolowane, przy czym nie- 


dotrzymujące kroku nowoczesnym wyme 
gron urządzenia techniczne portu gdań- 

egə stawały się coraz bardziej niewy- 
stareczające. ? ; 

tej oi niemieckie tendencyjnie prze- 
oież ewały rozwój Gdańska jako por- 
tu, ma co m. jn. wskazują zabiegi, by ob- 
roty hemdłowe Pelski z zagranicą odbywa- 
ły się za peśrednictwem innych portów 
niesioekich, konkurujących z Gdańskiem. 
Zmtorważo to do zerwania zadzierżgniętych 
2a dawnej Rzeczpospolitej węzłów pomię- 
dry Gdańskiem a Polską, które rozluźnio- 
me wołwatek wcielenia Gdańska do Rzeczy, 
zaczęły się bądź co bądź znowu zacieś- 
niać, zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej, 
pe utworzeniu Wolnego Miasta Gdańska. 
Odsuwanie portu gdańskiego od pośredni- 
czemia w polskich obrotach handlowych, 
narażało Gdańsk na dotkliwe straty, któ- 
re rząd Rzeczy łagodził, lokując w Gdań- 
sku liczny garnizon oraz różnorodne urzę- 
dy z dużą obsadą niemieckich pracowni- 
ków. W ten sposób Gdańsk tracił charak- 
ter oraz właściwości miasta wojskowo- 
urzędniczego. 


WALKA O GDAŃSK 

Taki stan rzeczy uzasadniał chyba w ca- 
łej pełni konieczność budowy portu gdyń- 
skiego i co za tym idzie — miasta Gdyńi. 
Nie oznaczało to rezygnacji Polski z usług 
portu gdańskiego, « czego najwymowniej- 
sżym dowodem jest okoliczność, iż budo- 
wa portu gdyńskiego nie uszczupliła ru- 
chu handlowego portu gdańskiego. Prze- 
ciwnie nawet. Pomimo ekeploatacji portu 
gdyńskiego, ruch handlowy w porcie gdań- 
skim, w porównaniu z czasami przedwo- 
jennymi, wzrósł niemal czterokrotnie. 
Dzięki temu, wbrew teńdecji czynników 
pruskich, Gdańsk stał się iednym z naj- 
Gdy- 


Gdańska, lecz oba te porty miały się jak- 
by wzajemnie uzupełniać. 

Zgoła odmiennie na kwestię budowy 
portu gdyńskiego zapatrywały się czynńi- 
ki niemieckie i gdańskie. W ich oczach w 
Gdyni i w porcie gdyńskim miał być skon- 
centrowany cały zamorski handel polski, 
co w następstwie wykluczałoby, Gdańsk 
i port gdański od pośredniczenia w tym 
handlu. Wszczęto wtedy kampanię, skie- 
rowaną p:zeciwko Gdyni i portowi gdyń- 
skiemmu. W ramach tej « kampanii, senat 
Wolnego Miasta Gdańska skierował w 
dniu 9 maja 1930 r. skargę do Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, w której to skar- 
dze senát domagał cię uznania monopolu 
Gdańska w dziedzinie zamorskich obro- 
tów handlowych Polski. Jednocześnie 6e- 
nat wskazywał, iż Polska zamiast rozbu- 
dować port gdański, zbudowała Gdynię i 
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f: Twarz z tęsknoty wychudis 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj niebo poludnia, 

. „żegnaj, mroźna pólnocy. . 
Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż eel — nie odrazu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 
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port gdyński, z której to przyczyny zwią- 
zanie Gdańska z Polską pod względem go- 
spodarczym nie tylko nie przyniosło Gdań- 
skowi spodziewanych korzyści, lecz prze- 
ciwnie podkopało jego byt. 


„PĘTLA *NA SZYI" 

Na ten temat, Bathe w śwej osławionej 
pracy pt. „Der Feldzug der 18 Tage' za- 
zmącza: „Od czasu swego powstania i rez- 
weju, Gdynia nie była, wbrew zewnętrz- 
nym pozorom, centrum gospodarczym, nie 
była żadną bramą na świat, lecz była pe- 
lityczną placówką karną (,Zwingburg”), 
przy pomocy której miała być ze strony 
polskiej zarzucona pętla na szyję starego 
hanzeatyckiego miasta Gdańska, celem po- 
zbawienia go gwałtem ostatniego tchu". 


Niemal 20 lat trwający zatarg gdańsko- 
gdyński. miał poza tym jeszcze i ezersze 
podłoże. Czynniki niemieckie uważały bo- 
wiem Gdynię — którą przezywali „Pol- 
skim Gdańskiem“ — za przeszkodę w ich 
zabiegach o rewizję postanowień traktatu 
wersalskiego odnośnie do niemieckich 
granic wschodnich i „polskiego“ koryta- 
rza. Daje temu jącno i otwarcie wyraz pra- 
sa i publicystyka niemiecka. Sczególnie 
charakterystyczne pod omawianym wzgle- 
dem wywody zamieścił berliński dziennik 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” w nume- 
rze z dnia 9 października 1930 r. w kore- 
spondencji z Gdańska, zatytułowanej: „Co 
znaczy Gdynia". 


Mimo wszystko skargi, zarzuty, insynu- 
acje i intrygi, Gdynia i port gdyński trwa- 
ły i rozwijały się coraz pomyślniej. D'opie- 
ro wojna umożliwia Niemcom i 
Gdańszczanom wywarcie tak bardzo upra- 
gnionej zemsty. 
$ 


NATARCIE 
Niemieckie działania wojenne rózpoczę- 
ły się od natarcia w kierunku na Koście- 
rzynę. Jego celem było odosobnienie ed- 
działów polskich, broniących dostępu: do 
wybrzeża. Cel ten został przez siły nie- 
mieckie osiągnięty w dmiu 3 września, 
przyczym oddziały Wehrmachtu połączyły 
się z oddziałami gdańskimi. Mimo sku- 
tecznych działań polskich, siły niemieckie 
coraz ściślej otaczały oddziały polskie, Po 
ciężkich walkach w dniach od 5 do 8 wrześ- 
nia, oddziały polekie wycofały się w nocy 
9-września na Kępę Oksywską. Tam też 
rozgorzały silne walki. W toku tych walk 
Gdynia została oddana Niemcom w «miu 
14 września. Jeszcze 5 dni trwały walki 
o Kępę Oksywską, która pomimo boha- 
terskiej obrony, stała się w dniu 19 wrześ- 
nia łupem armii niemieckiej. 


O jej sukcesie zadecydował w szczegó|- 
ności 2 pułk gdańskiej piechoty. Donosi 


W drugą rocznicę bitwy pod Lenino 


'OLSKI- 


Hej, zła kala niejedna 
koło ucha ci świrdnie, 
nie jednego pożeguasz, 
nim się znajdziesz w ojczyźnie. 


Ale z puszczy tobelskiej 
„A śnieżnego Irkucka, N 
` z ziemi radzieckiej do Polski 

tędy droga najkrótsza 
do skrwawionej Warszawy, 
aby wsz na metę 
wolność, pomstę i sławę, 
wyrąbane bagnetem, 


LEON PASTERNAK 


A ý (Kujbyszew, 12. 5. 1943 r.)' 
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ne stały eię nazwiska bohaterów, którzy 


|Przez linię frontu radziecko - niemieckie- 


© |wieja im. Tadeusza Kościuszki, Czarkow- 


i | 


o tym komunikat niemieckiego dowództ- 
wa naczelnego z dmia t5 września: „Mia- 
sto Gdynia jest w naszych rękach. Mor- 
ckie sity bojowe brały w skuteczny epo- 
sób udział w walce o Gdynię i na pół- 
wyspie Hel. Wjazd do południowego por- 
tu gdyńskiego został sforsowany”. W pięć | 
dni później, komunikat niemiecki z dnia + 
20 września informuje: „Walki koło Gdy- . 
ni zoctały wszoraj zakończone zająciem 
portu wojosmege. Także i tu dostało się w 
nasze ręce Wiete tysiący. jeńców. Pancer- 
nik ezkolny „Schleswią-Felstein oraz zało- 
ga poszukiwaczy mim brały w skuteczny I 
spesób udział w tej walce”. H 


HEL BRONI SIĘ DALEJ ` a 
W komunikacie niemieckim z dnia na- 
stępnego, 21 września, podano: „Zdobycz 


w walkach o Gdynię wzmogła się i wy- . 
nosi 350 oficerów, 12 tysięcy szeregowych 5 
i około 40 dział'. Komentarz do tego ko- Ñ 


Íouniketu wskazuje: „Liczba jeńców na ! | 
tym odcinku frontu jest zadziwiająco wiel- ji 
ka. Obecnie etaje sig jasnym zawzięty | 
opór, jaki nieprzyjaciel stawiał już po = 
opuszczeniu Gdyni. Do tego jeszcze przy- 
czyniło 6ię, że teren doqkoła Gdyni z je- 
go szerokimi pasmami A był jakby 
stworzony do cełów ebreny'. 


| 

W omawianym dniu, 21 września, przy- 
jął Hitler na drodze pomiędzy Gdańskiem | 
a Gdynią defiladę oddziałów niemieckich, 7 
które brały, udział w walkach o Wester- = = 
platte i Gdynię, ponadto na pokładzie pan- i 
cernika .Schieswig-Holstein', defiladę ma- EA 
rynarzy. Równocześnie bawił w Gdańsku , 
dowódca naczelny niemieckiego, lotnictwa 
bojowego Goering. i 

Po zajęciu Gdyni i Kępy Oksywskiej, 
bronił się na wybrzeżu jedynie - jeszcze ' | 
półwysep Hel. Wspomina o tym komuni- 
kat niemiecki z dnia 24 września: „Z całej 
polskiej siły zbrojnej walczy obecnie jesz- 
cza tylko jej szczupła resztka na bezna- 
dziejnym posterunku w Warszawie, w Mo- 
dlinie i na półwyspie Hel“. 


Henryk Eile, 


Głosy i odgłosy 


„Wspenialy oiak“ 


Z okazji drugiej rocznicy bitwy pod Le- 
nino „Polska Zbrojna” przypomina ówcze 
seme głosy pracy radzieckiej, Oto „Praw- 
da' pisała w artykule z dnia 23 paździer- 
nika 1943 r | , 


+ 
„Przed kilku dniami patrioci polscy roz 
poczęli walkę. Dowództwo Armii Czerwo- 
nej postawiło przed dywizją im. Kościusz 
ki zadanie przerwania obrony mieprzyja- ` 
cielskiej na jednym z odcinków frontu. 


"Nadszedł dzień, o którym tak długo ma: 
rzyli Polacy. 


\ Atak żołnierzy polskich był naprawdę 
wspasdały. Pewstali oni z ziemi jak jeden 
mąż i nie kryjąc się przed pociekami i ku- 
lami ruszyli naprzód, Artylerzyści radziec 
cy obserwujący atak entuzjazmowali eię 
męstwem swoich przyjaciół, Obrona nie- | 
przyjacielska została przerwana na całym 
odcinku dywizji. 

Już podczas pierwszych dni walk sław: 


odznaczyli się w bojach z katami faszy- 
stowskimi. Opowiadano nam historię pol- 
skiego patrioty ppor, Czarkowskiego. 


go uciekł on.z terytorium, zajętego przez 
Niemców. aby wziąć udział w walce. Uwa- 
żal, ża jego miejsce jest w armii generała 
Andersa, lecz nadzieje go zawiedły. Nie 
raógł przebywać wśród tych, którzy. Za- 
igst prawdziwej walki zajmowali się in- 
trygami i gadaniną. Gdy tylko Związek Pa 
trietów Polskich ogłosił, iż formuje się dy 


eki wstąpił dobrowolnie, jako jeden zZ. 
pierwszych w jej eeeregi. Tym razem nie —— 
omtyfił sią. Wybrana przez niego droga do _ 
prowadziła go do celu jego dążeń, do zbroj 
nej walki z odwieewsym wrogiem. Polski 
oficer odważnie walszył z. Niemcami. W 
wirze walki Czarkowski został śmiertel- 
mie raniony w brzuch odłamkiem miny. ` 


„.W pierwszych walkach-żołnierze i ofi 
cerowie polskich oddziałów. wykazali nie 
tylko swoją gotowość walki z Niemcami, 
lecz także wysokie moralne wartości i 
duże bojowe wyszkolenie. Pójdą oni na-  *. 
przód ramię przy ramieniu z Armią Czer- 
woną i razem z nią osiągną zwycięstwol” 


y 
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_4 'Repatriacyjny. 
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e Redaktor: Jan Dabrowski 


W KRAJU 


EKSHUMACJA ZWŁOK 1500 POLAKÓW 
Polski Związek Zachodni 


2 ni w Bydgoszczy 
opracowuje plan ekshumacji ofiar terroru 
hitlerowskiego: Wediùg dotychczasowego 
obliczenia w Bydgoszczy leży pochowa- 
"nych w różnych punktach miasia 1.5090 Po- 
` laków. W bież. roku pochowańe bądzi 
osób, ekshumacja dalszych 1.100 ofiar do: 
konana będzie w roku 1946:ym połączona 


z obchodem 600-lecia; zdłożenia Bydgosz- 
czy, j 
OSRODEK SZKOLENIA. MARYNARZY 


z W. KRUSZWICY 

W. Inowrocławiu zorganizowano Obwo- 
dowy Ośrodek Szkolenia Morskiego. 
dzibą. ośrodka jest Kruszwica nad Gopłem. 
Gopło liczy 25 km długości i 4 km szero- 
kości.” Wraz z innymi jeziorami łej-qgrupy 
oraz Notecią, kanałem Bydgoskim i Warta 
stanowi wspaniały teren szkolenia kadr 
marynarskich, 


STOWARZYSZENIA POLSKO-RUMUŃSKIE 

WARSZAWA (PAP Polpress). W Buka- 
reszcie powstaly dwa stowarzyszenia Pol. 
sko-Rumuńskie; Związek Przyjaźni Polsko. 
Rumuńskiej i Polsko-Rumuńska Izba Han- 
dlowa. 


e 400| 


Sje-|szej młodzieży = z 


IZ życia Partii 
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W tych dniach odbyło się walne zebra- 
|nie członków OM TUR w Toruniu. Po zaga- 
jeniu ob. prokurator Nowakowski wygłosił 
referat na temat zadań młodzieży w ustro- 
ju demokratycznym, 

Prelegent podkreślił na wstępie koniecz- 
ność zmiany psychiki i światopoglądu na- 


XIX wieku. Młodzież otrzymuje niewłaś. 
ciwe wykształcenie. 

Młodzieży należy dać taką strawę du- 
chową, która stanowić będzie trwałą i po- 
zytywną wartość i wzbudzi w niej wy- 
trwałe dążenie do celu, umiłowanie realiz- 
mu i odnajdywanie w nim piękna i tę- 
żyzny. 

Jako naezelne zadania steją ' dziś przed 
młodzieżą socjalistyczną: i 

1) zaznajomieniB się i zrozumienie naszej 
rzeczywistości -, przez lekturę prasy, pu- 
blikacje społeczno-polityczne, referaty i 


+ $iedlczanie orgonizują wiejskie przedszkola 


Obok szeregu prac prowadzonych przez 
Powiatowe Biuro Rolnicze w Siedlcach, ma- 
jących na celu podniesienie kultury pol- 
skiej wsi, jak: podniesienie poziomu rolni- 
ctwa, hodowli, rybołóstwa itp, Dział Wiej- 
skiego Gospodarstwa Kobiecego zajął się 
bardzo intensywnie sprawą wychowania 
„dziecka wiejskiego. 

W Siedlcach odbył się niedawno 11-dnio- 
wy kurs przeszkoleniowy dla kierowniczek 
wiejskich przedszkoli, z udziałem 28 osób, 
zorganizowany staraniem — Powiatowego 
Biura Rolniczego, na podstawie rozporzą- 
dzenia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych: ; i 

Ministerstwo Rolnictwa i Reoform Rol- 
mych wyasygnowało na ten cel kwotę 10 
tys. zł, która to suma była -przeznaczona 
na opłaty prelegentów i częściowo wyży- 
wienie 'słuchaczek, resztę wydatków po- 
kryto dzięki staraniom Powiatowego Biura 
Rolniczego. RAJA 4 
` Kursistki wysłuchały 60 godzin wykła- 
dów, oraz przeszłv 40 godzin zajęć prak- 
„łycznych, zdobywając maximum wiadomo: 
ści fachowych, jakie tak krótki okres cza- 


su'mógł im dać; 
— Frzęba [som 


s a 
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P 2 PAN : 
SZROJKEJ WY 


Od chwili uruchomienia wiejskich przed- 
szkoli, dziecko wiejskie ma zapewnioną fa- 


chową opiekę w cząsie, gdy jego matka|mat: stosunków Przem. 
będzie zajęta pracą gospodarską. 1939 — 1945. 
EEEE: 


‘Pierwszy 


k 4 
Dnia 30 września br. odbył się w mieście 
Rychbach na Dolnym Śląsku 
zjazd rolników-żydów. przemówieniu 
wstępnym przewodniczący  Wejewódzkie- 
go Komitetu Żydowskiego Dolnego Śląska 
ob. Egita podkreślił polityczne znaczenie 
zjazdu, odbywającego się na terenie Dol- 
nego Śląska wyzwolonego krwią Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego. 


Z treściwym referatom p.t: „Stan oraz 
parspektywy rozwoju żydowskiego rolni- 
ctwa na Dolnym Śląsku" wystąpił kier, 
wydziału rolniciwa przy Woj. Kom. Żyd, 
inż. Rosenman. Stwierdza on, że Żydzi na 


ieczmie pomóc 


db m de kla) 


Urząd Wojewódzki Gdański, Wydział|niewystarczające wobec wysokich cen na 


[al 
Sp 


Opieki 
omocy 
ybrzeża. 

Warunki materialne ludności Wojewódz- 
twa Gdańskiego są o wiele cięższe aniżeli 
w centrum kraju. | Sklada sią ma fto kilka 
przyczyn. Przede wszystkim dwie trzecie 
to tereny poniemieckie zasiedlane elemen- 
tem ubógim zza Bugu $ z rejonów mało- 
rolnych. Olbrzymi — w skali jednostko- 
wej — wysiłek tych Indzi poszedł na zago- 
spodarowsnię i umocnienie polskości wy- 
brzeża. Rezultaty są widoczne na każdym 
kroku, ' Wszystko to 'są jednak wkłady. Na 
zakup ubrania, bielizny, butów czy ksią-| 
żek dla dzieci element fon funduszów nie 


zimowej. dla. dziatwy szkolnej 


słeczhej zainicjował wielką akcję|wolnym rynku. Uciążliwy klimat Wybize- 


ża w okresie jesiennym i zimowym da się 
porządnie oderuć naszym dzieciom pozba- 
wionym cieplej  edieży. ` Społeczeństwo 
powinno zrozumieć ciężkie warunki okre- 
su organizacyjnego i przyjść z pomocą. 
W związku z powy? Urzad Woje- 


LJ 


iwódzki Gdański, Wydział Opioki Społecz- 


nej, prosi uprzejmie o współdziałanie; a z 
nim prośbę podnosi polska dziatwa. 

W : wypadku uzyskania odpowiednich 
przedmiotów, pochodzących za zbiórki ma- 
Sowej, czy też ziożonych jako daty indy- 
widualne, prosimy o madsyłanie tych rze- 
czy na adres: WOJEWÓDZKI KOMITET 
OPIEKI SPOŁECZNEJ. SOPOT, ul. MO- 


posiada, a skromne środki świata pracy są'NIUSZKI 16/18, 


WWUUZST WOS DOLT. 


Państwówy Urząd Repatriacyjny.. Są 
jeszcze w Polsce ludzie, którzy do dziś 
dnia nie wiedzą co właściwie ta nazwa 
znaczy. To tacy, co spędzili całą wojnę w 


swoim kraju i w swoim mieście, którzy nij 


kogo bliskiego nie zgubili w` zawierusze 


wojennej i niczyjego powrotu nie oczekt= | 
, ją. Którzy; wreszcie nie czytúją gazet, 


a 
jeśli nawet czytają je; to nieuważnie, wy- 
ławiając z nich jedynię to, co ich osobi- 
ście najbardziej interesuje. Prawda, nie- 
wielu jest takich ludzi. Ale jednak są. Sa- 
ma ich spotykałam. I to w najroźmaitszych 
okolicznościach. Pierwszy raz przed pół 
rokiem, gdy — świeżo przyjechawszy do 
Polski — zwróciłam się w pewnym małym 
miasteczku do pierwszego z brzegu prze: 
chodnia, pytając, gdzie mieści się Urząd 
Ustyszałam wówczag za: 
'kłopotaną nieco odpowiedź: „Urząd fepe- 
- racyjny? Nie słyszałem o takim. A o jaką 
właściwie reperację obywatelce chodzi?" 
Wyjaśniłam, że pragnę nie reperacji, tylko 
pomocy w podróży. — „Ahąl No tò pro- 
szę iść do Czerwonego Krzyża!” 

Otóż to. Czerwony Krzyż. Instytucja na- 
eza, popularna, z tradycją. Chyba tylko 
dziecko o nim nie wie. A i to nie każde, 
Tymczasem PUR —to ćoś jak nowotwór 

"w naszym państwowym organizmie. 

Na 6ezczęście nowotwór dobrotliwy. Bar: 

dzo „dobrotliwy i pożyteczny, choć medy- 
a — zdaje się — takich nie żna. Ja 030 


śmamie z PUE-em 


Choćby tę smaczną kaszę w Lublinie i tę 
nieocenioną grochówkę w Kutnie i tę fur- 
mankę w Łowiczu i wreszcie zapomogę, 
udzieloną przez łódzki punkt ełapowy. 

Zawdzięczam mu także moją „pierwszą 
posadę w odrodzonej Polsce, 

A nie piszę o tym, aby przypodobąć się 
moim zwierzchnikom, aby wejść o jeden 
stopień wyżej na' drabince uposażeń, czy 
też aby uzyskać przydział odzieżowy. Sřo+ 
wo daję, że nie. ; A 

Właśnie niedawno za posadę podzięko- 
wałam i nic mnie już z wyżej wymienio- 
nym Purem nie łączy. Nic prócz 'eerdecz- 
nej dla niego wdzięczności i wepomnień 
o rzetelnej robocie moich byłych kolegów, 
którą miałam możność obserwować przeż 
kilka miesięcy zbliska, x } 

PUR jest jak aktorka. Jednym — nie- 
interesującym się teatrem — nieznana wo- 
góle. Dla drugich eławna. Przez trzecich 
osławiona. A w gruncie rzeczy, kobieta 
ciężko i solidnie pracująca. I to nietylko 
dla zarobku, nawet nietylko dla sławy, ale 
i dla czegoś więcej. Sztuka. idea... Wiel- 
kie słowa. Wielkim słowem jest też „pra- 
ca społeczna" Oprócz pewnej ilości bu- 
fonów. maogół ludzie niechętnie używają 
na codzień wielkich słów. -I dlatego też. 
rzadko je można usłyszeć z ust przecięt- 
nego pracownika PUR-u. A jednak cłym 
innym, jak nie „poczuciem obowiązku” 
jak nie „ełużeniem eprawie publicznej”, 


biście jednakże zawdzięczam mu wiele.|jak nie tą właśnie „pracą społeczną” moż 


j“ 
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zwzślędmą walkę z reakcja 
bedzie prowadzić OM TUR 


Walne zebranie OM TUŻ w Torunia 


ania z romantyzmem |; 


ziuzd rolników-żydów i 


na olnym Śląsku 


pierwszy |ską placówkę, tj. pracę na roli. 


Z działalności „Społem“ 


WŁASNA ŻEGLUGA „SPOŁEM” 


„Społem uruchomiło w dziale trans 
wodnego własną żeglugę na Odrze, 
i Noteci oraz na Wiśle przy użyciu | 


ha k 
w 


2) walka z reakcją — bezwzględna, nie. |SZAWY: 


kpłagjia i. gdecydowang, x: ty WYDOBYWANIE STATKÓW Z W. 
3 zytywny i czynny stosunek do rze- OTĘCI 
SET adair. w organizacjach IN ih 


ropena ci przez 
politycznych i społecznych. 


Wynikiem spełnienia tych zadań będzie 
osiągnięcie przez młodzież szerokiego ho- 
ryzoniu myślowego, silnego charakteru| wy. 

i wszelkich przymiotów otwierających jej |kowało 
drogą do objęcia kierowniczej roli w pań- |. 
stwie, h 


Ministerstwo Komunikacji udzieliło P> 
zwolenia spółdziełni „Społem“ na wydo: 
wanie statków, zatopionych w Warcie 
Noteci oraz w depi wach. tych rzek 


* 
AB wk 
Po referacie ob. Si Nowśkowskiegó 
A ob. Rychlik Jan, prezes kr. 
wiazku Nauczycielstwa Polskiego, który 
przyrzekł jak najdalej idącą pomoc w sze- 
rzeniu oświaty wśród młodzieży. 


©) 


I BUDYNKÓW PRZEZ SPÓŁDZIELCZOM 
W ciągu trzech pierwszych kwartałć 
1945 roku „Społem” przebudowało i 
montowało 800.000 m? budynków, wy% 
kując sumę około 70 miłonów złotych. 
um Obecnie odbudowuje się ponad 100 

u-|dynków, ` 


ogromn 


Dolnym Śląsku objęli najbardziej pionier- 


rysy. 
W 34 gospodarstwach, na obszarze Użyt-| . jw spa 
ków rolnych ponad 900 ha pracuje kilku- 
set Żydów. liczba ta stale wzrasta w miarę 
usuwania Niemców i już w jj zdeka 
czasie osiągnie cyśrę 500 ludzi. 
darstwach żydewskich jest 342 sztuk ła, 
95 koni, 30 świń, ponad 400 sztuk drobiu. 
Zbiór brutto zbóż kłosowych, esiągnął w 
1945 r. 11 tys, centnarów, koty sę wy- 
nosi okeło 600 tys. ltr. Ilość ta już obecnie 
może pokryć około 40-tu do 50-0iu proc. 
zapotrzebowania ludności Żydowskiej na 
Dolnym Slasku na-chleb i Rek, Podkre- 
ślając, że dótychczas osadnictwo miało 
charakter samorzutny, referent przedstawił 
konkretny. plan objęcia w posiadanie 100 
gospodarstw niemieckich i osiedlenia się 
w nich 1.500 Żydów. Następnie referent 
omówił plan akcji siewnej i orki zimowej, 
postawił przed obecnymi cały szereg kon- 
krelnych zadań jak przeprowadzić powyż- 
szą kampanię z uwzględnieniem potrzeb 
państwa, wymagań agroiechniki i intere- 
sów samego rolnika. Dużą uwagę zwrócił 
dr Rosenman na kwestię oświaty rolniczej 
i przedstawił plan i program dokształce- 
nia dla rolników oraz nauczania dla mło- 
dzieży obojga płci. y ; 
W dyskusji nad refbratem wystąpiło ca- 
ły szereg mówców, Niektórzy wyrazili kry- 
tyczne uwagi pod adresem niektórych 
czynników władz samorządowych i państ- 
wowych, które odnoszą się nieprzychylnie 
do osadnictwa żydowskiego. ` 


Listy do Redakcji 
| Inowrocław, dnia ? paźdz. 1945 “ 
SZANOWNA REDAKCJO! Ę 
Zwracam się do redakcji: w pewnej *! 
wie obchedzącej  boapośrednio cow" 
„Społem* a pośredmio wseystkich ludzi 
ey. Sprawa przedstawia się następująco: ` 
rekcja „Społem”* wydała zaraądzenie #6 
żury telefoniczne w oddziałach „S 
trwały do godz. 22-ej i były kolejno WY” 
wane przez pracowników. W praktyce * 
da to następująco: urzędnik wzgl. Ur 
czka rozpoczynający prace o godz. 8 X 
kończy ją o godz. 22-ej t. zm. pracuje 14 
dzin. Czy nie jest to wykorzystywanie 
eownika podobne bardzo do kapitalist: 
go. Czy nie lepiej byłoby wydać rozpórze 
nie o zaamgażewaniu dodatkowej tele 
lei, a mie robić oszczędności kosztem 
ników. Czy ci dyrektorzy „Społem! nie ni 
czasami przed wojną kierownikami 
biorstw kapitalistycenuch i stamtad 
sli te metody oszczędności. 3 
Posze o poruszenie tej sprawy na 
„Robotnika. y 
Z socjalistycznym zyc” 
t s . 


CENTRALA PRODUKTÓW NAFTO' 
prosi wszystkich byłych specjalistów. 
dziny gospodarki smarn zej oraz mic 
żynierów-mechaników, którzy chcą $ 
cić tej dziedzinie pracy, o natye 
semne zgłoszenie pod adresem: 

Zarząd Główny, Centrala Produktów. 
wych, Kraków, A. Mickiewicza 45. 
pod adresem Wojewódzkiego Oddziału 
Łódź, ul. Gdańska 70. 


na wytłumaczyć to,że ten czy ów kierow 
mik punktu etapowego, ten czy ów nacze! 
nik, ta czy owa maszynistka (ludzie otrzy. 
amujący pobory wahające się od 500 do 
1500 zł. miesięcznie) bez słowa. protestu 
zostają w biurze długo ponad godziny u- 
rzędowe, że przychodzą do tego biura w 
razie potrzeby raz jeszcze wieczorem, że zez mery poza E 
zrywają się nocy ze snu, gdy niesp9- , E E m dzin 

dzianie zajedzłe pociąg z O ea joe i Poszukiwania ro ; 


patfiantów, że pracują często w niedziele i|PAN KUDŁAK proszony zgłosić się 
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święta. re PO RSSI nie umiem jakoś |ski. Łódź, Andrzeja 82/12. 
inaczej sobie tego wytłumaczyć, = choćby oo NN —— ZD eg 
dlatego, że nigdy nie spostrzegłam, aby kia igo diaa apelira ie 
ktokolwiek z nich miał z tego jakieś oso- Andrzeja 82/12 KE 
biste korzyści. UNER IN ZR T m - 
‘Nie imponuje mi wytrzymałość speku- oh idet Sy pi ay W i 
lanta, jadącego na dachu pociągu przez |wać: Łódz, 11- ża tez 28/18. - 
wiele dżdżystych nocy. Jego rozgrzewa ŻĄ | „ua aim de 
dza zarobku. Ale co dodaje sił urzędni- PGE 
kowi ósmej kategorii, objeżdżającemu cię 
żarówką, psującą się co kilka kilometrów. 
powierzone mu placówki? Jakoś ani razu 
nie widziałam na takim powracającym z 
zachodu. służbowym aucie, fortepianu, ani 
maszyny do pisania, ani: patefonu. Widzia 
łam. nafómiast często pomęczonych ludzi, 
którzy stwierdzali z satysfakcją: „Udało 
się nam! Wywalczyliśmy dla punktu w X 
transport ziemniaków", albo: „Uruchomi- 
liśmy w Y izbę chorych i ambulatorium!" 
I dlatego tym pomęczonym ludziom 
chciałabym dziś na pożegnanie uściskać 
dłoń i powiedzieć serdecznie: — dziękuję 
za wszystko... | i dą w AAS JTM 
E i 


HS 


ul. Wileza 71. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
RKU Łask, na nazwisko Rz 
mieszkały w Wysieradzu, gm 
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